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a n M a n n i  d j i t a t p  r o d y M ś s .Manifesty nowego rẑ dM.
(Tel. o. k. Biura korcsp.)

Petersburg, 26 jtiarcrJ. 
Biuro Rer.tota donosi: W m anifeście  igabinetu 

pewl odziano:
?\ie,pi'zyjacioJ ibęidizie się &taral skorzystać z 

fcaridog slabośc-i esfeHoi'ftb amiij na froncie ro­
syjskim. Z nastaniem nviosny ja.^o flota będzie 
tóiown ava!iiią. Wtedy nasza stolic: będzie zno- 
wu agrożona. Zwycięstwo nieprzyjaciela oztia- 
(jj^5oby powalenie wolności Rosyi. ski isior- 
eant -Dozlbaiwillby Bosyan -TOzeikicli swobód i 
przywróciłby na mowo Ttladzę cara nad ujarz­
mionym narodem.

Kierenskij za dalsza wojn̂ .
(1 cle fonem).

Wiedeń, 26 marca, 
Kialiror siprawiodliwoóci K  i o r e n s k i j o- 

fewiadczyi iprzedstaiwiciolom iprasy, że pntiłow- 
skifa fabryki ainiunlcyi są już w ruchu i że Ro- 
eya zatmierza tak długo wojnę prowadzić, aż 
Konstantynopol będzie umiędzynarodowiony.

z

M iis ia  it iiitn  waina f  Coisi.
(Telefonem).

Wiedeń, 26 marca,
*Der Mongcns donosi a Berlina: Ze strony 

Kngicikkiój (podjęluo ttórod rosyj.skicli stronniiotiw 
rowclncyjnyćii i socyaiistycznych bardzo silną 
agitacyę, która ma na celu spowodowanie Ich 
do dalszej wojny, strasząc ich Niemcami.

Anglia dbamia się widocznie obecnie porozu- 
mienia między socyalistumi niemieckimi a ro­
syjskimi w interesie -pokoju i dlatego rozszerza 
pdgiifc/kę, że Niemej tylko dlatego cofnęli się 
na zachodzie, aby wszystkie siły zwrócić prze­
ciw osłabionej oSecnie Rosyi Anjglia (przyrzeka 
«fCfWKtom rosyjsikim sojusz iz wszysfcldnr dc- 
raokraitycznyini ludanu świata dla polk^mania 
NiOmieo. W  tym celu ana się -udać do Petersbur­
ga angielskri i francuska delegacya dla prze­
prowadzenia odpowiedniej propagandy

łlerlióski »Vorwarts<z domaga się ©paraJEo- 
wania ESj akeyi angielskiej i wn artykula ip t. 
wltosya i my« żąda podjęcia rokowań pokojo­
wych % Rosy a.

»Vorwltett3« oświaiddza: Ro-sya, iprze-eiw któ­
rej teraz .jeszcze walczymy, jest iirną ód tej % 
Ltórąśiiiy wojnę rozpoozyruili. Dziś nie manny 
pnzod sobą caryzniu. tjdko *naród rosyjski1, 
vUw'iiowo T.lpraw^dzic jako wroga, (później je- 
CK5»k  może przyjaciel a i (sojusznifet.

Mkit nie i y ł  dla nas bardziej izniemawiidzóny 
jajk car, ale żaden naród rffe jest tatk bliski na­
szemu sercu, -jak rosyjski, skoro Obaiił cara. —  
a-Yonwiittsc (przypomina znaną <nutę (fiokojow^ą 
tnoc-arsLw centralnycb i oświadczenia lir. Tilszy 
%  jnidaancncie 'węgim-bkim, <kVvry (podniósł, żo 
Ausirod^gry tylko Itak (dilego ;w*ójnę ibęuą 'pro­
wadzić, jak długo wymaigać tdgo będzie obrona 
monarchii, lecz aini (miniity dlużei. Dziś —  0- 
Świadoza A 5or\vark3 " —  trzeba jasno ipowie- 
fliieć, ć.o nie mamy żadnych zamiarów zdobyw­
czych ful'■.zenie jest tw polityce ezasom rną- 
drem. ale uzasem j0ętnvielkśm biedom. l ’owlcdzr 
my łiarodow i żc może mleć poi 6J
jeżeli go tylko chce i. że nie chcemy go zmuszać 
do dalszej wojny przez żądania, które aprzecl- 
wi&ją się łmnorowi i wolność5 rozwoju. Dziś 
musi się przemawiać w  sposób wykluczający 
ijy&ie.ik ą iSwaizna czn-ośc.

t  e f. l .  i  M i r a  M M :
Dolska nanka ciężką'ckry.wa ^  • żałobą. 

•̂r̂ Sraj 'łituii'1 w Zakopaaiem pa dluyrMJJ i cięż- 
D ij eiicu-obio, dr Man am D ac i 1' o r s k i ,  pr0. 
lesor botaniki w ujiiiwcrsytecio Jagiellońskim, 
czynny członek Akademii' Umiejctności, uczo­
ny podróżnik i autor n kilu dziel naukowych. 
£Ze Ł  M llaęiboi-?kJ'm zstępuje do grobu uczony 
europejskiej unai^, chluba nic tylko polskiej, 
ftle WfcZOChświabowei nauki, który rożleglą <iz.i&- 
dainą swej pracy i badan w 'zakresie &t ej spe- 
Cyalngeoi objął nie tylko kra.j ojczysty, ale i 
iia'ajo obco, zamor&kio, oiosząm sic sławą d uzna- 
liiam 'sagranicznego świata naukowego.

6. <p. prof. Itlary^an Ilaoitmrsld mro&fcM się av r. 
1662 w Bizostiowej pod Opatowem. Studya śre­
dnie ukończył w  ISfakcwio w I szkole realnej, 
jTofizem mając 3vidoikii działaikiość naulaową, 
Uzupełnił ją etaidyami filologicznomi. Jako stu- 
tłent wszocbmicy Jagiellońskiej brał żywy u- 
ifeLd w życiu ówczesnej pcstę.po.woj nnfejizieży 
imiwonsyteckioj, {^uipnjąoej się w  »Czy.tolni a- 
kaalcoiidcklej... Już iw&wóiaś dał się poznać jako 
inny,si żywy, około którego grupował się -zastęp
lałodfiEoży «, aisipiracyaeh szers^ycb. Poświęciw- 
*zy (Się studyom bt tani'u, odbywał licanę wę­

(Telefonem).
Wiedeń, 26 (marca1.

»Son a- lund Moutaigs-łZtig.  ̂ donosi t. Kopen- 
nagi: Nadeszły tju wiadomości, że (propaganda 
rosyjskich socyalistów-radykałów wśróa robok 
ników ma i .itlkie powo lżenie. Propaganda ta 
zmierza do wstrzymania p-acy we wazystlcich 
fabrykach aurunicyi, celem wymuszenia zakoń­
czenia wojny. Największe niebezpieczeństwo 
przedstawia grożący strajk kolejowy.

Bieg fewolucyi w Resyi.
Sztokholm 26 marca.

Ośobiśtości, które z dobrenm infownaoy ami 
pnzybyły dio Helsimgfoiusn, stwierdzają, że sytua- 
Cya w Petersburgu jest zagmatwana. Pojawił 
się mowy manifest rew olucyjny, ale kondsy-a Dur 
my 'Skonfiskowała go. Rosya dąży widocznie do 
republikańskiej formy r sądu.

Wodle wiarygodny eh wiadomości, powszech­
ne wyoory do konttytuanty są juz w toku. łta- 
dynatna partya roboi/uicza rozlwinęła gotrąwzto- 
wq draałaluość. Osięgtnie oma wfięksyoóć, Jak są­
dzą aooyaMci w SzDO'khiolrme.

—i-------- ,0—.—i—i—|

Ruch re^cblika ŝki.
ffet a k. Biuu L >resf(.)

Petersburg, 26 maren.
Komitet centralny i  (parlamentarna frakeya 

kadetów (podczas narady mad wprowadzić się 
■mającą formą rządu oświadczyły się za aemc ■ 
kratyczną republiką. W  tym duchu ułożono 
sprawozdanie będzie (przedłożono kongresowi 
ipartyi w iPeteraburgu dnia 7 kwietnia.

Paryż, 26 ma^ca.
Parisient donosi z Peteudbarga: Utwo­

rzył się zw.uzck republikańskich oficerów.

Sąd nad byłymi ministrami
(Telefonem).

Wiedeń, 26 aruren.
»Der Mciigent donoiai z Genewy: »Petit Pa- 

rrsien* donosi z PoteMbrriga: fteąd iprow izo-
■ry ćzńy zamierza urządzić trybunał państn-owy, 
który zadecyduje o losie wszystkich znajdują- 
cycb się pod oskrn-żeniem zdrady ministrów i 
wyższych osobistości.

’ . b_
O u z b tu jc n ie  p r o lc t a r y j t u ,

Kopenhaga. 26 marcia.
..SoaialilemokTatóii41 'dicup.osi i  Petersburga:
Przewodniczący IoomiteŁu centralnego partyi 

eocyalistycznej otrzymał od rioisyjskich rewo- 
lueyanttów w Szŵ njicaryli telegram, który po­
wiada panwędzy innigni:
_ „Najza taktylca 'budzi ogólną nieufność. Mu­

simy fdę mieć na ostinoiwniości. Uzbrojenie prole- 
taryatr jaro jedyną rękojmią b^ztpośrcdniol, wy­
borów da konstytuanty11.

nym pociągiem wy jichał z Petersburga, został 
zatra^jnauy i odstawiony napowrót do Peters­
burga.

Zarządzenia 
rząau rewclućyjnege.

| l’eL o. k. Biur? koi e*p.)

Amsterdam, 26 marca, 
Petersburski korespondeii^ r,Daily Ofaoinicle'* 

donosa pod datą 23 b. m.:
Ministerstwo wojny zajmuje się pi-ojektem 

lżejiszcgo systemu dySjrpbnaimcgiCK, przez co ispo- 
dziewa się zapobidz wądywor i kraiicowej ngi- 
tacyi,

Nowy rząd wydal manifest, który odirmwia 
polityczny ustrój i ftńeważrja wszystkie edyk- 
ty, wydane w ostatnich 13 latach. Dalej wydŁl 
rzad ogólną anmestyę dla wszystkich politycz­
nych przestępstw, podniósł place kolejarzy i 
wytropił znaczne ukryte dotąd zapasy mąki.

Rotterdam, 26 marca. 
Petersburski korusp-md-ent Timesu11 donoisi. 

Włodzinńerza L w o w a ,  uruwego iprołŁuraitona 
śvv. Synodu, witają liberalni dygnitarze iclo- 
ścielni, jako zwiasttma nowej ery. Wszystkich 
zwolenników dawnego rządu, zajmujących lu-zo- 
sła biskupie, 1 usunięto,

Zaprzeczenie pogłoski 
o ucieczce cara.
(T*t c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 26 miarca. 
Wobeo korespondeiuta „Dagcaas NyheteT“ , 

który miał rozmowę z jadącym do Ox£ordir pro­
fesorem petersburskiego ujuiiwersyteti; Pawłem 
W i n o g r a d o w e m, oświkwłezył 4omże, że po­
głoska o ucieczce elcs-cara nie zasługuje na 
wiarę,

Carowri-matka.
Gcuewa, 26 marca. 

Carowa matka po rozimowiio z synem, carem 
Mikołajem w Mohylew e, udała «ię do Peters­
burga, skąd ma wyjechać do Danii,

„Yossascbe Zeńitung11 donosi 
p:od daitą 23 b. m. w korespon- 
fbaioyi M. T. Belt-ir arna zo 
&itotkta)tinu:

Dzaeriniki petersburskie, które p;ó raz pierw­
szy pojawiły się po ■wybuchu rewobieyl w ldc- 
dzieię bieżącego tygodnia, są znamiennym obja- 
wem niepewnego polotżenia lyewnęti-znogo w 
Iłosyi. Ż pomiędzy wierszy wyrzuć można 
chwiejny giunt, na którym stoją kiCTOwnicy 
prasy petprsbirrsiloiej. Nawet >.Riecz«. założona 
i dotąd 'kier03vana przez Miłakowa, obecnego 
ministra spraw' zagranicznych i iiche-clząca za 
'0-5’gan 'Oficyalny, przynosi w niedzielnem wy­
daniu blade artykuły, iutykuł -wstępny, zdra- 

idaający- pióro Milukowa, po-wtanza na ogół 
treść ■osta.tjnibh manifestów rządu -tymczasowe­
go. O krwawych zajściach ulicznych z ostatnich 
dni n ie  ma p r a w i e  ż a d n e j  w z m i a n- 
k i, a- część poświęcona prowincji jest- bardzo 
chuda i nie odzwierciedli) nastroju, p.anującego 
jf-am.
1 sNowojo Wiremia* w y r z e k ł o  s i ę  w c i ą ­
g u  n i e w i e l u  g o d z i n  r e a k c y j n e j  

:u e n d o D c y i  i b e z  z a s t r z e ż e ń  i d z i e  
l a  u s ł u g i  r z ą d u  o b e c n e g o .  W  arty­
kule dostępnym dziennik ton dowodzi, że uara 

1 Mikołaja spotyka z a s ł u ż o n a  k a r a  za je­
go grzechy przeć'wioo narodowi, które popeł­
niał od ‘dnia wsiąpienia na tron.

sWi&czemieje WTOmia<i stało się jeszcze ra­
dykalni' jazem i zarzuca &■ Mikołaj owi liomano- 
w^owi* zbędni©, o który :h rawret najradylkal- 
niejsza, pra-sa nie pistzo.

»Russikaijia Wola« podmoisi, żo logicznym wy- 
(nakiem rewoiucyi j e s t  a1 e p u b 1 a k a-, Ictó- 
raby proyaiioslla nie -tylko woluośe, ale i koniec 
wojny.

r-D:eń« 'zachowuje się zimho wobec rządu 
M-ilukOT̂ a i Ouczkowa i mówi o »rzeczywistej 
wolności, która me ze później przypadnie w u- 
diz-iaile biednemu naircduwi rosyjskiemu*.

zPeśtrogradzfcij Listek 1, orgmn kleru, s t a ł  
s i ę  • mi e l e d w i e  a t e i s t y c z n y m ,  gromi 
sojiaslych popów* i żąda rozdziału kościoła od 
państwa,

j-Petrograd-zkaja Ga-zcta*, dotychczasowy or­
gan dworsid dla małych urzędników i kupców, 
przyniosą wdorsz, p e ł e n  o b e l g  na  c a u  
i k a r y k a t u r y  dwo r u .

Konserwatywne diŁJłtąniki a;ie pojawiły eię w 
idedzielę ('poprzednią).

Msze aresztowania.
Genewa, 26 marca, 

Prasa lyiouska ćłonioiai 'ź Petordourga:
Br. F r e d o r i c  lc s, (ko. M o k 1 e n b u r g- 

S t r e 1 i t z, gauerał-gubemaitur prowincyi a- 
imtr.sliiej G o x d a-11 i, tudzież gunerał N ar 
c z e n k o w  zostali ulwfięaćeoi.

Franltf.Tt, 26 (marca. 
„Franldurfor Zeiuung1* douosi ze Sztokh-oLmur 
Na rczka-z n;' nistra sprawiedliwości K- sreń- 

sidego zostali uwiędeni: geaienał-gutoenna.:!K>T Ir- 
kircka, P i 1 z, tudzież k-s. M e k l e m b u r g .  —  
Ke. ALektaindc-r O l d e n b u r s k i ,  który 'Ciaoib-

drówki po kraju i plon swych wycieczek cgta- 
itteał w rozprawach 1 studyoch, pomiesizozaniyeh 
11 rzc S-S(7/nic w v»wdawiiicim'ach Akademii Umie­
jętności. W latach 1886— 1892 był asystentem 
przy katedrze boŁamfski u pnx»f. Rósfeallfbduego, 
który poznawszy się na zdolność,mich ndo lego, 
•peinogo zapału bótamkai, pi7ęgoto-wywral go, 
jyk-j swego -naatępcę. W  i-oku 1892 nzy^skał ś. p. 
Kaoibrerskj Ktypcnd.rum Gałęzowskiego na 'wy­
jazd zagranicę i pracował w laboraiJmyach we 
Wrocławiu- Monasterze, Bon t, StrassLu.rgu i 
Tybindze, a wi-eszc-k> Mona-chLiim, gdzie ob­
jął 'asystenturę, a w roku 1894 uzyskał dokto­
rat f 1' azofiu Wnastępnyim roku wezwał go dy­
rektor M. Pretrtęr na oawę do opraoo\s;ani'a tam- 
foszych gatunków papróci. Po ukończeniu tej 
piraicy przonióseł efo do środkowej Ja-vyy: db 
przepcowadzenia badań nad trzciną cukrową. 
Wyniki naukowe tych stndyów zwi-uciły -na Rar 
eiberskieg’0 uwagę powag naukowych zagrani­
cą, które uznały w tam pierwszorzędną, na?. 
uifcGwą. W  rokiu 1898 poruczył niiu rząd bolest- 
derski kierownictwo stacyi dla badań ty fconiów 
jawajskioh w Buitenzorgu ma Jawie. Z zada^ 
nia ego wywiązał się ś. p. Raciborski chlubnie. 
W  ciągu plęcć-oletniego na Jamie i Pumatr-zc po­
bytu zaprowadził uprawę plantacy j ty-toanu dla 
muucpalu bolendenskiego, a równoe-ześnie -objął 
k-cro^mictwo Majwiękazego mą kzdai ziem-

ZS n C ls td s  rubli nt ailKlnió®.
Kopenhaga. 26 mńrca. 

Doinoiszą tu z Petersburga:
Giełda w Petersburga: zebrała 20 niilionów 

rubli na rzecz ułaskawionych więźniów polity­
cznych.

------------ o-------------

Prasa francuska o rewoluayi.
fi'el. e. k. Biura- koiesp.)

Bern, 26 imarca. 
FramcAfeka paAa, która I  mwaigą śledzi wy­

darzenia rosyjskie, jest zdumioną z powodu u- 
więzleuia cara, i przypomina wyldarzenia pod­
czas rowołueyi francuskiej i aiwięziemio Ludwi­
ka XVI.

(Były minister Raynaud 'Wola w -^Kenrc* do 
rosyjskiej rewolucja:

»Zatrzynjajcie się, nie idźcie dalej* i żąda, 
alby nowy rząd wywarł Wlplyw cdelm (praepro- 
wadzrflt:a urgaaiizacyj, cd)p‘OMdadających życze­
niom Dmmy. Musi się 'Chwilonym proiwódeon; 
rosyjskim (przedstawić bc ^owocność zarządzeń, 
wobec byłego cara.

■*Le " -ance* pisze: Jeżeli jest jeszcze czas, 
należy cara wypuścić. Powinno się przy pomo­
cy agitaitorów emt-cmty dać rządowi rosyjski0- 
onu 'do "/.rozuTnicnia,■'w  jego leży interesie, by 
iprzez bezcelowe uwięzienia mh (przedłużać prze­
silenia i unikać (w&zyisiOkiego, przez c-o najlepiej 
kierowane irewolucye zawiodły.

i»Eclic de Park* i »V i:ctoire* piszą, lże wszySt- 
(ki-h Francuzów zdziwiło niemile u«dęzienie 
cara i ostrzegają tprzed żądami teroKu.

śkLej ogrodu botaaiic/zuego vr Btaien^orgu. —  
W tym czasie pisywał do kraju częste listy do 
przyjaciół, w których odzwierciedlała się jego 
wrażPwa ua pięłmo natmy dusza i wielka kul- 
ihra^ni.iysło-3va, która mu poz-wałała trafnie 
ocama-ć zbieraue w tych warunkach wrażesnia. 
Szereg wysoce zajmujących i haawnych z 1-ego 
okresu listów a. p. Raciborskiego zamieszczała 
-Nowa Reforma*, której zmarły ucz-ony fwier- 
aiytm był i stałym przyjacielem, zasilając pi­
smo masiZiO i później pfo powrocie do kraju ilic.zu.e- 
ini przyczynkami swego pióra.

,W noku 1903 poi.nrócil do kraju i  przyjął o  
fiaaiowamą; sobie katedrę botaniki w Akad cm 3 
rokuiozej w Dublauach. W  r. 1909 im nitowany 
wotótał ,zwyczajnym profesorem hctaniiki (W uni­
wersytecie IwowskiaiL. Na wszechnicy lwowskiej 
pa-of. Raciborski rozwinął bardzo gorliwą dzia­
łalność, postawiwszy rządowi za warunek obję­
cia (kńtedi-yjjStrrcrzciue i  uposttóenie instytutu 
fciiologiczno bcLanicznogo. Taki sam •warunek 
iz innemi jeszcze Easbrcożeniajni postawi j/rof. 
Raciborski rządowi, gdy go uniwemyt.et Jagiel- 
lotiski powołał na następcę prof. RioSinfińskie- 
go. Katedrę w Krakowta przyjął dopiero po 
uzyskaniu cdnośnj ch gwarnncjrj. Sprawa zało­
żenia instyuutu doświadezakiego idia. 'botaniki 
jest dziełem i zasługą ś. p. Rac-ibortykicgc i  po  
zostainic. trwałą pa*mląfką nioznużmych jego za­

W o j n a .
^ z s z a r z e n i e  s ł r e t )  w o j e

(Tel, c. k. 8:ur» koresp.;

Berlin, 26 -marca-.
•Biuro Wolffa donosi;
Obcym rządom podano do wiadomości, że na 

przj-sztaść bez (żadnyc-h względów wystąpi się 
z wszelką /bronią iprzeci w-każdeoniu roc-howi 0- 
krętów tw obszarze Północnego morza Lodowa­
tego ;na wschód od £4 stopnia wschodniej dłu­
gości i na południe od 75 stopnia szerokości 
północnej, z wyjątkiem ©twai-telgo ciorza nor- 
(weekiego. Neutralne ólrręty, które Wply-wają 
na tan obszar, cizynią t-o na własne niebezpie­
czeństwo Jednakże ipoCzyiiiono ■zarządzenia, 
alby do dnia 5 kwietnia bez sipeeyałuego ostirze- 
żeniia <iiio atalro wano nautratnych -okrętówą kmó- 
ro już -są w  drodze do (portów togo zamkniętego 
obszaru, albo -też które te porty chcą o-puśc-ić.

Gkfpty bmemhońskle d bloksd-i.
Genewa, 26 marca.

„New Ycirk IIerald“ w wyidaniu paayskiem 
donoisi:

Aż do 20 b. m. by to 19 handlowych okręjów 
a:nerykiańsld.ch b.ądź w drcK:zo do mórz, za­
mkniętych przez mei.iLrdkit łodzie tX)dwodne, 
bądź w powrocie -ze strefy biokowalnej. Los kil­
ku paiwców, które mae przybyły jeszcze do wyr 
znacsónych portów, ibudzi obawy.

biegów. Dziś instytut tan, postawiony na stopie 
europejskich wymagań, jest warsztat \m nauki, 
-w kjoórym pod okiem ś, ,p. p.of. Raciboralaego 
p/raocwał cały szerog młodych botaników, przy­
gotowujących się do działalności -naukowej.

Jako auto-r kilkuset prac naukowych, rosrzu- 
oonych w wy(iaTudctwacii /ikademii krakow­
skiej i w rozhcznych publikacyach zagranicz­
nych naulMwych, ś. p. Raciborski cieszył się 
sławą jednego 1 najwyibkruejszych badaczów. 
\V takro-sie badań nad paprociami, tytoniem, 
mciiami i wiodorostami, edyn&i a-nsował najskrzę­
tniejszych badaczy niemieckich. Wiele gatun­
ków i Arimian przez niego wude-zionych i opi­
sanych nazwano jrgo imieniem.

Jakc człowiek * obywatel ś. p. prof. Racibor­
ski był wybitnym Hińyawdnalizmem o  wielkiej 
sile ctanaktońi, ustalonych przekonania^b i g o

F K n t u a  b jD s c  s t e B t a  ! f ! : s i ; 4t6.
(Telefonem).

M7icdeń, 26 ir-arca.
Jak donoszą 7 Hagi, w Calais odbyła się wa 

czwartek konferemeya sprzymierzonych, celem 
cmiórdcnia sjńuacyi, wywołań oj odwrotem Nie­
miec na frondę francuskim.

go życia*, w polityce krajowej lub miejskiej, 
brał duchowy udział we wszystkich sprawach 
narodowych. Pamiętne są jego kilkakrotne wy- 
cienzki do Szwa.jcaryi, które podejmował już w 
początkach Tiojny, aiby poznać rastooje po-iski© 
za granicą i przywieźć do kraju wiadomości, 
2ymrean. i g-OTąoem sorocm śledził w toku bieżą­
cej wojny przebieg rwypadków cizie iowtan!

KODHDflKOt GUItrO-CdgllersMI.
(Teł. e. k. Biurr komcp.?

Wiedefi, 26 marca!
Urzędowo ogłaszają dnia 25 marca 19i7:

Wschodni teren woiny.
Na zachód od Łucku pc naszej stronie ko­

rzystne przedsięwzięcie wojsk szturmowych. — 
Zresztą ule ważnego.

Włoski teren wojny.
Na plaskowzgórzu Krasu wtargnęły nasze 

patrole szturmowe wczoraj rauo koi o Kosiaa- 
ievicv do pierwszej iiiepi'zyjacielskiej ufortyfl- 
l owanel linii, spędziły włoskie pusterunki, po- 
ezem według rozkazu powrócify do naszej po­
ry cyi. Po południu była walka artyleryi na pła- 
skiowzgórzu bardzo żywa.

W obszarze pizełęczy styl”skiej onparly na­
sze wojaka atak na Monte Sconuzzo, przyczem 
nieprzyjaciel posJ-ósł dotkliwe straty.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nic nowegc,

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
vet H & f • r, tbpjr,

K o i M i k a t  n ism lscR !.
(Tel. o k. łtiara Uoreeb.)

Berlin, 26 marca.
Biuro Wolffa ogłasza: Wi-^liia główna 'kwa­

tera, dnia 25 marca 1917,

Zachodni teren wolny.
Przy pogodnem powietrzu dzklaluość arty- 

leryi była na froack flaudryjskim i Artois ży 
wa. Na południowy wschód od \pen? uały 
nasze miniarki skuteczne strzały. Łącznie z tem 
wy niauo wcy pnsunęli się naprzód i znaleźli o- 
kopy supsłnle zniszczone i prze? nieprzyjaciela 
opróżniona. Kolo Beaumetz, R Maseł i na 
wschód od kanału Crozat natrafiły nieprzyja­
cielskie ataki na nasze zabezpieczenia, które 
pc, zadaniu nieiTzyiacielowi szkód, według po­
lecenia, nieprzyjaciele ominęły.

W walce koło Vregny (na pób. wschód o& 
Soissans) odrzucono ze stratami fraucuslde ba­
taliony. Koło Soupir i Cerny n;> północnym brze­
gu Aisue :ia®zfc wojska szturmowe, pc skutecz- 
nem prz3rgotowaniii ogniowem, wtargnęłj sil 
nem aderzc-niein do francuskich Iłnij i powróciły 
z 69 jeńcami.

Między morzem i Mozelą nasi lotnicy wyko­
nali Henie ataJU na nieprzyjacielskie samoloty 
i cele lądowe. W  wantach powietrznych stracił’ 
Anglicy i Francuzi 17 samolotów. Nadponicz- 
nik bar. Richtboieu spowodował upadek 30-tego 
nieprzyjacielskiego a porucznik ^T03c szesnaste­
go i sicJmnastego,

Wschodni teren wojny.
lAorit woj i,k generała (poinogo anarlszałka li3 

Leopolda (bawarsfldogo: Podczas nagłego ataku 
w pobliżu Kamman nad Dźwiną dostało się w 
nasze ręce 21 Rcsyan.

W- kiSctj odeirJ.Gch, aswłaszcza 1 oto Smorgoń, 
na zachód od Łuclta. koło Brodów i Brzeźan 
wzmagała się od czasu do czasu działalność 
ogniowa.

Na frondę generała pułkownika arcyks JA 
zda i u grupy wojsk gen polnego marszałka 
Mackenopoia połeżeiue przy odwilży niezmie­
nione.

Front ma c e  J c ń s (k i: Na północ od Mor,a 
&t>Tu oczyściły nasze latim oddziały .pozostałe 
pi^ed pozyoyą gniazdo strzelniaza.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
• L u d e n d o r f f .

Tf-piTsitrzony z pełną niJAcją w ideał niepoJłe- 
głej Ojazyzi-y. Nie ozując- eię powołanym do 
•toułcińia ma haiem polu, zabijał rię pracą nie- 
znuŻDiTią, łstóroj poświęcał po IwEkla-D 3'ście go­
dzin na dobę. spędzanych w umiłowanej pra­
cowni in»tytutu doświadczali1 ego, w ogrod‘zie 
botanicznym, który pod jego rządami dźwigał 
się zwolna, mmu, truidmiośoi chwiii, do świetne­
go rozkw,i»bu •— i na katodrze uniwersytoekiej 
lub tv calach odozycowyeh. Ta praca, przera­
stająca wą Ile sdy organizmu, trawionego od lat  
chorobą piue, podicorpala jego siły. Brakło koło 
niego tecffkhwog ręld, coby roztoczyła pieczę 
nad samiotonakiem, który dla nauki piośm/ięoał 0- 
sobiste szczęście. Przed drocma miosią<.‘-ama cho­
roba rozwinęła się tak gnrałtot.TiJe, że dla oro­
szenia zgasła naazioja uratowania gasnącego 
życim Wysłany do Sanatoryum zakopiańskiego, 
crasł tam po hiikudidowyim -pobycie, rozporzą- 

dŁlWssy -popitzód w przeezueiu śmierci bezcen- 
neim Ewemi zbiorami betanicznemi z Jawy j Su­
matry jirzy ftiezicmemi, ca cele naiikowycii i&- 
stycueyj krajowych. ;

Oześć liainuęci wielkiego uczonego i p*aw\.go 
syna Ojczyiznyl IU. Pr.

-.mi ' ri. _i 1 fl.̂ S
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Kraków, 26 r arca.

Z niedzieli. Aura ostatnich dni przeczy uporczy­
wi0 Kalendarzowej wiośnie, doprowadzając do naj­
większej rozpaczy roiników, którzy obawiają się 
znacznego opóźnienia robót wiosennych, tem bar­
dziej, iż obecnie po wsiach, » ewakuowanych* z 
mężczyzn, brak rąn do pracy, a następnie koni do 
orki. Dzień wczorajszy, apatyczny i senny, minął 
wśród fatalnej wprost marcowej niepogody. Prz< d 
po rudniom mżył leniwo deszczyk, a po porudmu na 
odm:anę spadł obfity śnieg i pokrył gęsta, warstwą 
gałęzie budzących się z wiosną drzew, rozmokłe 
ałice i aacny. Wieczorem śnieżyca ustaia, ustępu­
jąc miejsca silnej odwilży. W mieście zabrakło do­
słownie suchegł miejbca, Kraków cały wkrótce 
Stał się jedną wielką kałużą, zaołoconem miejscem 
kąpielowem. Woda lała się nie tylko z dachów 
1 rynien, ale wypływała także z pod nóg, odzia­
nych w buty podszyte, lub niecalkiem podszyte, 
w wojenne- drewniaki, albo pamiętające jeszcze 
czasy lepsze lakierki. Najwyższy już czas, ażeby 
te roztopy skończyły się i nastała prawdziwa sło- 
aeczna wiosna.

Szaruga wczorajsza wpłynęła ujemnie na zwy­
czajny ruch świąteczny w mieście, a publiczność, 
[ak zwykle wśród takiej wilgotnej aury, szukała 
rozrywki przeważnie w teatrach lub kawiarniach.

Pogrzeb ś. p. dra Maryana Raciborskiego, profe­
sora botaniki w uniwersytecie Jagiellońskim, od­
będzie Me we środ ■ po południu w Zakopanem.

Ząwwociu zgonu ś. p. dra R a c i b o r s k i e g o  
powiewają żałobne chorągwie z gmachów »CoI. 
Nowie i Akademii Umiejętności.

Sezon operowy w Krakowie Wezoiraj odbyło się, 
pwł pcTzeiwodniicbw-ieim preaydeuita srftasta dra L eo  
pociodizcinis kcnmsyi teatralnej, na którym przyję­
to ma podstawie refetraitiu dira R yd  la  spraiwowda- 
ufle dla WydEralu ikn rtjoiw-ego o draiałałnóŚca. 1 =c+-amde 
uoatrćw micisldch za IJ północe© 1916 r.

Koamsya ‘toaitiralna uchwaliła wząiMć s e z o -i 
ope rowy  w 1 ec i e b 
aboło 10 czerwca.

Chteb i mąka. Skargi na jakość wypietkanego 
f̂ałdka w Krakowie w ©statódh czasach stają aię 

CKrrtB czę*3 isze. Odtoammcy zalą się, ii  pieczywo jeat 
gorzki,, lepkie, rocinowate z wierzchu apieczo* 
rui i benwatmmkiowio maesaoiżćiwe do jedEmóa. Wiele 
esób zaprzestało wególe ptałifTunia i spożywania 
chluba z ©barwy przed ©bomboroł żołą-iUroiwónri. — 
Piekarze itłomaoicsąie się. że o  ipzysmąja baadizo lichą, 
r łżinorodina mąlfcę i ta akicMwaniość jeat właściwym 
powodom skarg.

Diorąd -nac iraae słjudłiać o staran-koii w sprawie do­
starczę lia katolickiej ludmcr'k i białej mąki i  oka­
zy! nadchodzących śwłąn WseBcanoanyMb-. Miesakań- 
cy Lwowa, już tasą mąkę otrzymali, kilka miast 
ota prom iimeyi również wdrożyły kroki, by białą mą­
kę ma święita otrzymać. Rrawi lu-podoiunie i Kraków 
mąkę itę ot, r/ę ima..

Dodatkowe ker ty cukrów z dla połieyi ł straży 
Skarbowej. Rozporządzenie namiestnictwa pod­
wyższa miesięczną ilość spożycia cukru opodatko­
wanego dla organów żaiularmeryi, policyi i straży 
skarbowej, pełniących służbę zewnętrzną i nocną

zapomóg między niezamożnych rękodzielników, 
przynależnych do gminy miasta Kiakowa, bez ró­
żnicy wyznania i obrządku.

Każdy rękodzielnik, współubiegający się o zapo 
mogę, ma w podaniu wykazać, a) że jest rodem z 
Krakowa i w Krakowie prowadzi rzemiosło; b) że 
odznacza się moralnem i nienagannem życiem t że 
zapomogi potrzebuje; c) że zapomoga potrzebną 
mu jest: albo na pierwsze urządzenie pracowni, al­
bo na jej rozszerzenie, albo wreszcie dla polepsze­
nia stosunków materyalnych, sprowadzonych przez 
nadzwyczajne nieszczęśliwe wypauki. — Do poda­
nia należy dołączyć: a) metrykę nrodzin, b) dowód 
przynależności do gminy miasta Krakowa, c) świa­
dectwo moralnfości, d) ś?. iarbotwo ubóstwa, i e) 
kartę przemysłową.

Podanie, wystosowane do magistratu, należy 
złożyć najpóźniej do dnia 10 kwietnia b r, na ręce 
starszego stowarzyszenia, którego wcpółub ligają­
cy się o zapomogę jest członkiem. Poaań, wniesio­
nych po tym terminie, albo też uiezaopatozonych 
w wymagane dokumentu, nie będzie się rozpatry­
wać.

Z Instytutu muzycznego. Wczorajszy popołu­
dniowy konceTt zgromadził w sali Instytutu, jak 
zwykle, liczny zastęp muzykalnej publiczności. 
Program, bardzo urozmaicony, przyniósł różuoro- 
dne produkeye ze wszystkich dziedzin muzyk:, — 
Otworzył go młodziutki skrzypek, Bronisław 
F r (i h 1 i n g, ze szkoły profesora Raczyńskiego 
kdneertem Accolaya, po którym odegrał w dalszej 
części z wielką pewnością siebie i ładnem cienio­
waniem »Preislied« Wagnera-WilhelmyV;go i »Me- 
nuet« Beethovena, zbierając rzęsiste oklaski. Przed­
stawicielka fortepianu, p. Gołosińska, ż klasy pani 
I. Lady, obudziła żywe zajęcie odegraniem »Me- 
nueta* Stayenhagena i »Preludyum * Hellera. — 
Klasa profesora Warmuta pochwaliła się bardzo 
uzdolniona panną K. Hoimanówną, która zaprezen- 
tcwała rzadkiej piękności i siły głos. Zarówno w 
aryi z »Mefista* Boity, jak w pieśniach Karłowi­
cza i Żeleńskiego, głos ten brzmiał pełnią tonu 
i barwy, dając świadectwo wybornej szkole nr

naerane. W ug&o mrrtępy <p. SPKń.ego w Łodri oray
czyni „ją się barda© di© ipodmiessi mai artystycznego 
piirziomu naszego zycdip na prowśacyi".

1 -onbAikiałfaŁ., 2(3 MańeiTjtSiy.

Na fundusz stypendyjny im Winkowskiego zło­
żyli z okazyi imienin swego dyrektora uczniowie 
40 koron, a gronc nanczycielside 106 koron. .Skład­
ki na fundusz powyższy zbiera imieniem grona 
pref. dr Antoni Horbowski (ul. Smoleńska 26, lub 
gimn. V.), na którego ręce powyższa kwota zło­
żona.

sm za. Okrarą interesującej produkcyi była dekla- 
r. Sazicm ima się rozpocząć macya panny Pomian ze szkoły dramatycznej K.

Gabryelskiego. Akompaniament fortepianowy roz- 
dizeliły między siebie panie Umlaufowa i Fryzió- 
wna, jedna z najzdolniejszych uczenie Instytutu.

Kino „Opieka" (ui Zielona 17), Od wtorku do 
ifiztwaintiku dnia 29 marsa 1917 roku wyświetlanym 
bęcłzto wspaniały historyczny film, „Spartacus", 
oswobodzicie! tóewoki&ków, zdjęcie O, które z wy- 
itężimcm nadzwyczajnej pracy i wielkimi kosztami 
ipna®pm3CTadz!0®Qm fflCjiuaiło, należy do najlepszych 
teigio modiaaju, iw którym tysiące osób ęczAatoiCzy. 
Becisdto najświeższe zdjęcia iz placu boju, wspania­
ło zdjęcia z naitoiry i bardzo fcomMozna komedyjka: 
,Oo za wiele, to nic* tirów©". Aanyistycaina odde- 

isrtra wojskowa ze współudziałem harfy uprzyje­
mnia, pobys w tyim pń r.iwszorzędnym. przedKięićor- 
stie, 'którego oaiy diacbód przeznaiozo.ay na inwaliir 
dów w OjjbJLawyeh.

k r a i n .
Przewrócenie połączenia i  Krynicą. Dy^ekcya 

kolei państwowych ogłazsa: Od 15 listopada 1916 
roku wstrzymany ruch osobowy i towarowy na li­
nii kolei lokalnej: M u s z y n a - K  r y n i c a  
zos tani e  z dniem 1 k w i e t n  a 1917 
r o k u  na  n o w o  p o d j ę t y .  Rozkłady ja­
zdy pociągów pociągów osobowych, które będą 
od tego dnia na linii Muszyna—¥ ryn/ca codziennie 
kursowały, uwidocznione są w ściennym rozkła­
dzie jazdy, ważynm od 1 maja b. r.

Odznaczenie burmistrza mlrsta Śniatyna. Jak 
nam donoszą, cesarz postanowieniem z dnia 22 
grudnia i9I6 roku odznaczył burmistrz* miasta 
Śniatyma, p. Michała N i e m e z e w  s k i e go ,  
krzyżem wojennym za zasługi cywilne.

„Gorączką naitowa" w zagłębiu borysłąwskiem. 
Jak donoszą do lwowskiego »WLeku Nowego*, w 
ostatnich czasach w galicyjskiem zagłębiu nafto

wedle terminu, nr. 1 'A kilograma. Dodatkową ilość'wem ogromnie się wzmógł rucb naftowy przez roż­
en'™ wolno sprzedr-wcom wydawać konsumentom lK)czynanie nowych wierceń w okolicy Borysławia, 
tylko za okazaniem ważnej dodatkowej karty dla Tustanowic, Mirażnlcy i na całym brzegu podkar- 
kuntroli spożycia cukru i za odiączcniem ortein-1 pac|a, jak: Ropienka, Klimkówka, Bóbrka, Potok 
ków karty w ilości, odpowiadającej żądanej ilości ; L  y. Zapotrzebowanie produktów  ̂ziemi ych do- 
cukra. Dodatl owe karty cukrowe wydawane b„dą' yll0T, ad/.iio cenę tego surowca do niebywałych cen

o do 4.500 K za jedną cysternę, to jest 10.000 ki-a urzędu.
O Wolę Justowską. L powodu zamieszczonej ingramów'. Zawierucha wojenna przeważnie przy- 

przez nas, wedle informacyj »Czasu«. wzmianki czyn;a 5j(, ą0 tej -gorączki naftowej*, którą utru-
o de was tacy i Woli Justowshiej, proszeni jesteśmy 
o zamieszczenie pisma następującego:

Niechętnie poruszamy publicznie niniejszą spra­
wę ze względu na dostojną osoOę Księcia Biskupa, 
artykuł jednak, umieszczony w -Czasie* nr 132 z 
dnia 20 marca b. r., powtórzony przez inne dzienni­
ki, zniewala nas do tego.

Nie my wyszukaliśmy w celach spekulacyjnych 
bawiącą za granicą sędziwą i chorobą znękaną wła­
ścicielkę pałacu książąt Czartoryskich, przeciwnie, 
księżna Zuzanna Czartoryska pierwsza zwróciła się 
do jednego z podpisanych z oiertą sprzedaży pa­
łacu Ksńązę-biskup Sapieha w roku 1913 i 1914 
miał wprawdzie pałac książąt Czartoryskich w swo- 
jem posiadaniu, jednak w dniu 11 grudnia 1914 r. 
wniósł do namiestnictwa pismo- ze zrzeczeniem, się 
darowizny i równocześnie wystosował do ówcze­
snego pełnomocnika kg. Zuzanny Czartoryskiej, dra 
Bednarskiego, adwokata w Krakowie, pismo, w 
którem, odnośnie do pałacu, oświadczył dosłownie: 
»Z dniem 1 stycznia wycofuję służbę, jaka tam je- 
szezo się znajduje i opuszczam tę posiadłość, zrze­
kając się jej definitywnie*.

Nie wiedzą, czy nie chcą wiedzieć źle poinformo­
wane kula. że na kilkakrotne katogoryczn° oświad­
czenia księcia-biskupa i zgodnie z jego wielokro- 
tnem żądaniem, ministerstwo wyznań i oświaty za­
twierdziło zrzeczenie się pałacu ze strony biskup­
stwa krakowskiego. Nie wiedzą, czy też nie chcą 
wiedzieć źle poinformowane koła, że w danych wa­
runkach, na zasadzie aktu darowizny, Bonifratrzy 
nie nabyli i nabyć nie mogli żadnych praw do pa­
łacu.

Zwrot, że ^od razami siekiery padają drzewa 
pi ześlicznego parku dla używania drzewa opało­
wego, że to, co jeszcze oszczędziła straszna pusto­
sząca wojna, staje się pastwą bezwzględnej, aa nic, 
poza własnym interesem, nie zważającej spekula- 
cyi — jest niewątpliwie wspaniały: każdy kryty­
czny czytelnik wyrobił sobie jednak ehyoa przeko- 
narie. że ni -t, a także i spekulant, mający własny 
interes na oku, nie zdecv4ował0y się na wycinanie 
kilkusetletniego parku dla uzyskania drzewa opa­
lowego.

Alarmujące artykuły były na czasie chyba tylko 
dla władzy administracyjnej, która z powod 'w uie- 
wyllomaczonych uznała za patrzebne wmieszać się 
w stosunki prywatno-prawne w ten sposób, te na­
kazała żandarmowi miejscowemu, wachmistrz,owi

Kursa literackie (ulica św. Anny L 2). Program 
wykładów aa tydzień bieżącw: Poniedziałek, prof. 
Ol szewski .  -Bistorya malarstwa«; wtorek, di 
S z y j k o w g k i '  -Arcydzieła, dramaturgii fran 
cuskiej* (Jan Racine); ś.oda, dr K o p e r a :  -Ar­
em tektura włoska XVI wieku* (z obiazami świetl­
nymi); czwartek, dr Szy j kow ski: -Arcydzieta 
dramaturgii francuskiej*; piątek, prof. Lewen-  
b e r g: -Ustrój polityczny i społeczny wieków śre­
dnich i wpływ jego na pow-stanie polifonii«; nie­
dziela, o godzinie 11 przed południem, prof. B ł o- 
t n ic  ki: -Ubiory rzymskie*; o godzinie 6 wieczo­
rem, redaktor Prokesch:  -Kaligula* Rostwo­
rowskiego. — Wykłady w dnie powszednie odby­
wają aię o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 1 K, dla 
młodzieży 40 h.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
iu. Juliusza Słowackiego.

Wt wtorek, dnia 27 b. m.: -Moralność panf Dul­
ski ej* G. Zapolskiej.

Reoertoai miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 28 b. m.: Wieczór Niny Doili.

Powrót 70kHtfniłt6»  M j s k i c h .
-Dziennil: Kijowis/ki* s 2 ma ca (połarieraiza 

doniesienie -Gaaety Polskiej<r co do ■zaimierao- 
rego fprzen Rosyę <ui\co lnie nia -naikłaidiaiikdw gar 
lioyialdah. -DziyniJk Kijowski« pisze:

Wymiana jeńców cywilnych momiędzy Re- 
syą i Anstryą.{postępujów dalszym ciąga. Jaik 
dono^iilisn™ jnż, nzyiskaii 'pozwolenie do ipowro 
bu do Auistryi poseł do (parlamentu amstryatciŁie- 
ge p Ernest B r e i t e r  z żoną i p. Edgar" 
Schnę' l i i ,  fctóy jednak z (powodu omyłki w 
imienin, 'mianowicie ipertrantacyo były prowa- 
dv.one o Witolda, aż do wyjaśnienia omyłki me 
Be „zaś mógł wyjechać. Daląj zgudziła się Rosya 
na ./wyjazd ’ składników Rusinów galicyjsikich 
kti C e g :  e i tok i © g  o i Spiiydyona B a ń ­
k o w s k i e g o ,  radcy magistratu Lwowskiego, 
a jak doniesiono w ostatnich doiaclh ipoziwcle- 
mie takie otrzymali takie zakładnicy ks. S o- 
,pn o h, siiperyw ggapmadze^ija ÓO. Teziiit&r 
■we Lwowie i ar Aleksander C z  o ło  w s-k1 dy-

dnia bardzo brak sił fachowych, dlatego też urząd 
górniczy okręgowy co pewien czas zwołuje korni- 
syę, celem badania uzdolnienia kandydatów na 
wiertaczy i na technicznych kierowników ruchu.

Gminny handel zamienny we Lwo wie. Dla zdo­
bycia od włościan z okolicy Lwowa różnych pro­
duktów wiejskich, gmina lwowska wprowadziła 
na lwowskich rogatkach instytucyę gminną dla 
handlu zamiennego. Od dnia 15 b m. zorganizo 
wano ją w ten sposób, że hale wymienne zamienio­
no na sklepy', w któiych włościanie nabywają za 
gotówkę putrzebne im artykuły, a mianowicie: sól, 
mydło, świece, zapałki, a nawet naftę po cenach 
zniżonych, jednak pod warunkiem, że równocześnie 
przy zakupnie powyższych artykułów zaofiarują 
ua sprzedaż artykuły spożywcze własnej produk­
cyi, a w szczególności: jaja, masło po ce' ach. u y- 
szczególniouych w specyali.ej taryfie. N. p. jaja 
odstępują wio nianie po 2u h za sz.tukę, 1 k 'o- 
gram ma Ja 11 K 50 b i t. d. Każdy włościanin 
producent przy zakupcie artykułów musi rć.vno- 
cześnie odsprzedać co najmniej 5 jaj  ̂do 5 K, 10 
jaj lub 25 dekagiamów masła, powyżej 5 K co nuj- 
nniej, 15 jaj lub 50 dekagramOw masła lub sera.

W raasae trwania handlu wymiennego, odesła­
no dla aprowizacyi miasta około 5.' jnj-_

Sklepy aprowizaeyjne urządzono na razie na o- 
ga.kacb: żółkiewskiej, łyczakowskiej, sichowskiej 
i gródeckiej.

Z Królestwa PolsUeco.
Sżkołi.ictwo połskit a Rada Stanu. 7 V7a«ma.wy 

t©1 eterami ją do „Ik.iewiikc Nairodiawegio": W kołaeh 
«hlfeenyK* do Rady S oara oob" bzi ^  <peiwme 
cszikiolniiiobwf/ jwćskk ,pe«eaóiuio mebawem eałko,wune 
poi mnząid Ba-iy Sianu. Lano dizcodziny gospoda' ki 
krajowej będą również steipniowo przez Ranę Sto nu
pnseiiułORwane.

W f  rok na ojca, który zabił troje dzieci. Z 3 jr-
ozaiwy dflmoazą: W dmf u 23 b. m. odbyła eię ąarzod 
t utój tzyim sa/lom krymfimałnym wzipra/wa p .w w  
-ttódwn-i Wojcioeboiwi SkajBkśauiiu, _który dniu 16 
styezniia z unordował «ieikiwrą troje eiwoich dzieci: 
9-let’iraią Młenzyataiwę, 3-leitańą Lanómę i półtora-mo- 
« 7jm>. SkiRię. Gwfcantaoiny "tńtowaJ pu uoibonamiu raz- 
pajozliiwago flzymu poiw'©sić efię, a_le itnu się to nie 
udate. Spuaiwim. wiraiżemie Mtówioka kMim.plotnie 
wynędzniałego i apatycznego. Pośrednią preyezyuą

reikitor 'iwowislkiego archiwum miejistkiego.
-Dzi&miik Kijcrs.'ski* z marca zamiieisaeza 

jak :jiłż donieśliśmy, dcdatikowo, także i naw i- 
sko radcy wyiższag-o sądu krajewego 'we Lwo­
wie, Romama L e w i c k i e g o  na liście osób, 
jpnzetraczonych do wymiany.

W wiedeński cii kołach óJferisińśkicSi wyrażają 
p-zypiwzozemm, że skutkiem nowych stosun­
ków w R.otsvi paorawi się los mo.royolity hr. 
Amdrneja S z eip t y ck  i e g  o.

właścicieli, którzy za pałac zapłacili, .są wpisani w 
hipotece za iego właścicieli i którym pełnomocnik 
księżnej Czartoryskiej pałac, opuszczony przez księ­
cia-biskupa Sapiehę, w posiadanie oddał. Z powo­
du powyższego zarządzenia administracyjnego 
wniesiono już zostały zażalenia, między innemi za­
żalenie telegraficzne na ręce ministra dla spraw 
wewnętrznych. — Tadeusz F i l i p p i ,  dr Euge 
ninsz N i t s c h, dr Stanisław Z o p o t h.

Konkurs na zapomogi dla ręl*0£!zieln!ków kra­
kowskich. Otrzymujemy z magistratu krakowskie­
go następujący komunikat:

Odsetki, narosłe w roku 1916 od kapitału »fun- 
dacyi c. k. uprzywilejowanego galicyjskie jo akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie dla ręko-

wyatnohiairfflu ©pro© iiBBWKwniawicy 
Oehorowńta.ra, który yą-ikarywał, Ze "fartany^ po- 
p&trM mo-jd pad wplynvem „myśli opętańczej'‘ 
sąd wydał wyrok uiriawaintóającsy Sknilsiki go i ea- 
kaizaJ oddać go do dainti eirowia. Slkaiziaroy 'wysłu- 
.ohail wywoku oiboięftnic.

Występy Sólskiego w ł.odzi. Z Ładzi piszą do 
Kury era polskiego1'': Zmiaiboimity airtysta Ludwilt 

Solski iwjr̂ tępaijo gościaanic w iteatiis© poliokiim w la ­
da. Wyta Kapy jogo -ekszą się nieoywiałom pciwudae- 
ciiwm i wiiełką frekre.ea cyą miblacizaiio-
fd . P. Soteki grał w „Złotej «Łamc©“ SłH/waicildie,go,| 
iw JDożywiodni" Fredry, w ignof„yicmniei jrcacyi 
,^Mtludaryna Wu“ Ł „Ztotam Rumie' Ptzybjszeiw- 
d!viego. Siprawozdaiwica -,Kary«ra Łóda.Kiego" za-

zoboTriązania pieniężne, zaciągnięte przez, Jaw­
ny rząd, mianowicie opłaty procentów, umerze- 
ria długów państwowych, wypełnienie umów z 
kołami handlom enru i przemy^łowemi, \rypłatę 
poborów j rent ubezpieczeniowych urzędnikom

ustaw. Rząd zaleć: władzom państw owym naj­
większą oszczędność w użytkowaniu pieniędzy 
państwowy©a i w tyrr celu ustali skuteczny do 
zór. Ponieważ wojna powoduje olbrzymie spe 
cyalne koszta, rząd nie będzie mogl ominąć 
podwyższenia kiikn podatków, a'e rowy system 
podatkowy, ktćrj opracowuje ministerstwo 
skarbu, będzie uwzględniał v/szyst!ae ciężary 
odpowiednio do zdolności i-nansowej różnych 
klas opodatkowanych

F lilii ja w n a
ffe l. C. k. Biura korfisp.)

Petersburg, 26 m:vca.
(Biuro Reutocra). W. książę Mikołaj został u- 

stinięty z stanowiska naczelnego wodza. Gene­
rał A 1 e ilt s i e j e w objął to stanoiwisko aż do 
za ni i a ti owa n La następcy.

filemletcy swyaliśti AusirpI 
dc sńtynlisićfd rosyjskicti.

Wiedeń, 26 mai-ca.
„A 2'l)citer Z tg" donosi:
Ńa odbytem wto czwartek pofaedizenlu piezy-

Klely hą&m ookćf?
(Telefonem ).

Budapeszt, 26 marca. 
-A  V'ila.g* donosi 7. Z/itrycilmi.: -Ziirclier Post« 

wio sk i cli dopa towanyc-h o- 
rewolucya rosyjska jest znakiem 

pokoju.
Dzienniki donoszą z Francy i, że i tan: 'pa­

nuje (przekonanie, iż pokój będzie w leci© za­
warty.

lemsnsiraeye w Msd^Dlarae.
Lugano, 2G niaiî w. 

Po0róź,)i, przybywający a Wioch, opo-wtaidaż- 
ją. ż© w dniach 17 i 18 b. m. odbyavaJy sdę w 
Medyioiatnio tłumne demongiracyt na rzecz po­
koju. Robotoricy niR̂ diaftii pooboftiy p(0 iiliench.

0 £yw!JGść w Angjśi.
£Tel. c. k. Biura boresp.i

Rotierdsm, 26 marca.
R, C«>niiłjnt« donosi z Loraaynu:

Wrszoidj omawiano w  Izbie gmin, (ponownie 
'kwestyę środków żywności. Niesmak -wywoła­
ło doircsiemie 'kontnołora UTZ-ędu aipwrwizacyj-
nagtf, fcirtj-a DeTcniportia, że poric-ya otrzymała
piĆłrt^si# przeprowadzenia rswizyj tLomowycii
u podejrzanych o gro-madzonie środków

Amsterdam, 26 ma-rca.
.*• MS#. HaaideMila-d* donosi z Londynu, i© p 
raz ̂ ‘-TwR zy o a czasu wo jny krymrafcieg pudsko.

, . . . . .  , . , , • » czyła w Anglii cena chicha na jeden szyling za
dyum monuecfcicj socyalnej demofcracyi w Au- ^ n tó w y  M fam ak. Obawiają się, że aacbo-
stiiyi ucnwiałono enuncyacyę, która wałczącym 
proletai-yiuzzom Rwsyi ma być ziiiliwnnnikowama 
za pwśrodnienwem m-iędizymatioidiowe-go biura so- 
cyalistycznego. Brzmienia enuncyacjli tram o- 
głoisdć nio możemy, bo cenzura na razie na to 
nie pozwała.

W  g  i  a s  S i.
Ostatnie doniesienia ł trontu.

(TM. o. k. Biura kore-p.i

Berlin, 26 marca, 
(Biaro Wolff,v). Dnia 25 Tiiiarca 'wieczorem: 
Ns zacLoazie żywf działała ość bojiwa w ką­

cie między Somme i kanałem Crozaa.
Zc wschodu i Lontu macedońskiego nie do­

niesiono mc szczególnego.

idzi brak śro-cłlkółw żjto-ooścL

Odriowlectzialny rpdafetor:

M I C H A Ł  KONOPi AISKI .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s l a i t e .
(Artykuły w tym dzialr ain pochodzą od redakcyi)

Qfenzywa na fronû e.
(le i. c. k. Biura koresp.i

Lugano, 26 marca. 
Włoskie pism-a z-ajlmnją się -daiej austryiacko-' 

węgierską of en żywą, która ich zuaoieir,, na wło­
skim froncie jest prawdopodobną.

Akcya łodzi podwodnych.
(Tel. c. k- Biura kore.pp.i

Z ! skzowskich 
Z o f i a  l u s s c z k i e w i c s o w a

waowa po ś. p Antonim inżynierze 
cywilnym

opatrzona sw. Sakr ani wnuami, zmaab Inia 
21 marca- 1917 roku w© Frydryeluowicooli, 

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb orlljętLie sic we wtorek dnia 27 
marca b. r. ©godzinie 4 po p-ołudawn od mo­
stu Zwierzynieckiego wprost ma cmentarz, 
na który pozostali synowie, synowe i waiiU- 
Jtr Krewnych, Przy;nciół, Zna (omynh i po­

bożną Publiczność zapraszają.

Nabożeństwo żałobne
za Jej duszę odbędzie się we środę dnia 28

— -— — — s ■1" ■ "P u l ln  oni—^
Bjjuto Woltfa ogilaisza: W  oiągu miesiąca mar­

ca za-tmpiły -la-azc tu-dy.ie ipo-dwodiue ąn óCJz <po-r'a
nych strat w  okrętach1, w ostatnich dniach 45 
paronców, 14 żaglowców, 37 okrętów rybacł.lch 
o ogólnej pojemności 80.000 ton rej. bruitc. Da- 
łoj -zaiiszczyla jedna z maszych lodzi podwod- 
mych dmia 9 bm 'strzałami działowymi av .kanale 
angielski dv/i’ipokładiowiec. Na tych -okrętach 
wodłuig dotycłiozssowycb iojformacyj znis-zczo- 
mo uniędzy innomi 34.000 ton węgra pi ze ważnie 
dia Francyi, 3.000 ton oliwy do palenia, 3.300 
ton rudy,' 3-300 toa: zboża, 9.9G0 ton środków 
.spożywczych próc: zatopionych na okrętach 
'rybackich ryb

marca b. r. o giwikaijTte 6 i-urro *r k*)- ioje
. OOrjezuitów aa Wesołej. "

P O8obitych *awiswlonaittń nie rowsył* Bię.

i

m  i i i w i
żona -ewidenla kolei państw, ze Stanisła­

wowa
no k ró tk ie j, ciężidej cmrobie, o w i <zema 

isw. Sakramentami, zausnęła w Pamu daca 25 
marca 19i7 roku ty Krakowie.

Aniar«ks wo^sc wojny.

Z iiiim erm an n  <0 s p ra n ie  I l t ^ i R l e ] .
(Tai. a. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 jumc*..
Dmia 25 .bm., jak się Biuro Wo'lff? iwwadmjc, 

sekrot-arz sttaron sioiow zogTamjciŁrycih Zlmmer- 
mann przyjął przed kilku dniami óeputacyę 
Lltwinc™' z T-ajętego óbsaaou. Seikretrnz ataaru 
u-1 ysłuchał żynzot, praedłoBonych przez dedeiga- 
cyc i ipodozas rozmowy zaipeiwuił, że rząd cesar- 
lid dnosl się do Irjdnoścl litew skiej z najwlęk- 
jza życzliwA śdą, ora/ te przy zawieraniu poko­
ju akcżc pełną uczynuość Lia jej uzyskania sze­
rokiego samorządu.

Kopenhag?, 26 marca'. 
Times“ donoszą a Wa iizyingfton'":

Na zebraniu Kongresu w diniu 2 kwictaik 
pTezyident WiLson u cżytni jakiś 1 nok dla stwicr 
dzwrLa, że pomiędzy Ameryką ? Nlemranni 
istnieje etan wtajemny. Jak nię zdiaje, cbie Izby 
Kwgresu stwierdzą isltmicinie etanu wojennego 
i uchwalą 500 mPJarifW dotarów na obronę Sta­
nów Zjedittocfflouą Opozycya ze stromy arao- 
lennikó w pokoju sńa jest prawdop dobna.

Stany zachodniic są uiapotMiibicr -o 'woj' wtni 
c-no, mimo to poprą Wilsona, podoi’* [O jał ,Jta- 
iny połudiriowe. Am omyłka ma nie kolko Tiotką 
ąrmię. ale także część ewiejCj filoty aidtlać aa- u-
eługti k-mPcyi

A îołi zamiary rządu wiaszyrigtóńlftaoeto «ą o- 
Btaiti cznae tajemnicą. Prasa poi ysk* tw4erdlzi, 
że gabinet amerwań’ fhi podziela w zupołm(ści 
Z-TT atn',rwiaiTiia Witeona, pragnie tylko raSinęć 
uezgraniczn ;yb zbrojeń. Gtotwnie ma by© bro­
niona żegluga amerytlrańisfcŁ i państw nen-stnal- 
nycli. Ameryka ohce i«zedct\myBtkjrc-jn zwal­
czać łodzie podwodne.

W yp, o wtózemie zwłok z domu prze© po­
grzebowego na cmcavtarzu na mieisce rone- 
cznego epoczynliu naetąjjii we wtorek dnia 

27 b. m. o godzinie 3 po południu. „

Na ten simaitoy obrzęd stmskany mąż wraz 
z synem : uprasza Krewnych, Przyjaciół i 

Ziujomych

Nabożeństwo żałobne
odbędzie Się wo środę dnia 28 b. m. c go­
dziwo 8 rano w kościele parafiiaLnyi. 6w 

Młkoła,ia.
Osobnych zawiadomień nie iczsyła się.

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowi©

Lola I Wilhelm Banowie

M m  J’?Ś l tiłliai!! lalSii.L
(ToŁ e. k. Olura ko?e«p.)

Petersburg, 20 (marca.
Pet. ag- ifieŁ donosi.
Ogłosz me ipirowizc f̂cimego bb#u ^odajo: 

Pou4b'v aż w stiraąóaiW e p od staw -m i r r s z e g o  
go jpodorstwa, opole jzn<sgo podczas wojuj7 może 

k ra jow i nieskończone aieuleczsłnnprzynieść
dzielników miasta Krakowa*, rozdzieli w roku m u a  o *yuh wyslepaoh. ie ni. m  zęścłe, oświadcz, raą* praw Jroryrraiyte
bieżącym prezydent miasta tytułem jednorazowych ipuraeg SoŁakiegia pozjostają ‘W jaik wojzye ptx>-1 sumiennie j ochy . WSae

B druka mi Literackiej w Krakowi*, ikc* JaŁieliońsk* ,n *

zawiad.aimają io ś m i e r c i  mat k i

Heleny z  Bklynerfiw
M h E 8 * « 2# S E J

S-annistna ahcya Ameryki.
Genewa, 26 mrroa.

A gońcy?. Havasa dcńosi:
Projekt WF,p)bxcj akcyi Stanów Zjednoczo­

nych i koakcy. przcc-iiwlko wCijnfe Icdriajmi [wxL 
wodnem1 jost już wj-pracowrany. Żaden z cz-ron- 
ków gahmeitm ametrykaaiiskiega nie jest jh tem, 
aiżoby Stany Zjednoczone przystąpiły do Iten- 
wencyi londyńskiej o wdpułńem zawierasiśu po­
koju. Akcya Ameryki będzie samoistną, aczkol- 
wLek zachowa łączność z okcyą aniglckką i *pn- 
oufika. __________

OL/zęd pogT^tJjuwy odhęatóe się we wto­
rek dniu 27 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu z domu przeapogrzeboiwc-go na 

miejsco wiecznego spoczyuiku.

HiH@novja armia ^mê kańska.
Berlin. 26 marca. 

„Berlimor T,..geblatt“ donosi z Hagi: 
,^andelsbladcd“ donos: z Lcndymu, że we­

dle wiauomości, które tom otrzymiano z Wa­
szyngtonu. nzad Starów Zjednoczony©! czyni 
wysiłki, ażeby wystawić t wyst tó do Eurooy 
1,590.006 wojska. Przedezmystildem ma raijd 
zwerbować 50C.C00 ochotmikow, zmobilliwwać 
400 000 mdlieyl, a wreszcie podwyższyć stan 
liczebny ara ii do 250.UOO ludzi.

podzkkoK SR le .
y i głębokim smutku pogrążeni po zgo- 

nio najdroższej matki 
ś. p.

i
M n y  m m

przesyłamy tą drogą 'sei'dei zne podz. ę- 
kiowaimie wazystkur. tym, którzy oka ałi 
nsun współczucie z powodu tak ciężkiej 
straty, oraz i tym, którzy wzdęli udział w 
odprowadzeniu zwlio* na micjsco -wie­

cznego sjioczymcu.
Roman i Emilia Dzledziccy.

£ządca drukarni L. L  ftńrakL


